Cena 3 kon. 


Na stacjach kolejowych cena 5 kop. 


NOW Y 


Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz: | 
kiego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 


zgłaszać się mogą od 
‚4 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 
„Łódź Kurjer”. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry z 


Interesowani do. redakcji 


Adres telegraficzny 


Agentury w Łodzi Biuro ogł. 


„Promień*, 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Yroda, dnia 20 września 1911 roku. 


o] | mern 


wą dolicza sie 20 kop. miesięcznie. 
| Za przesyłkę zagranicę dolicza sie 60 k. miesięcznie. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Piotrk, 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej; 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do donu lub przesyłkę poczto- | klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drabne 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz. 


TELEFONU Nr. 253. 


z ma c O Z O OWE ZO 
Cena »-łoszań: I-sza wrona 50 
lub jego ir ejs:e, 


zop. na wierss 
nadesłane 50 kop., nekrologi I ra- 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pa 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy ub jego miejsce. 


ena, honorarjów adıninistrıcja wypłacać nia będzie. 


w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji. za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E. Metz! i Seka. 


Teatr Polski 


fi. Zelwerowicza üzis 


(Cegielriana 63) 


wiecz, 


Gwardzista przyboczny 


Jutro 
wiecz. 


Teatr Polany, *:* Ułani ks. Józefa 


Mowość! lszy raz 


Stracone zachody miłości, 


w 4-ch aktach, Ze 


śpiewami, Mazura. wiecz. 


Jutro po raz 4-ty zna- 
komita komedja: 


Papa, 


mw- 2-gie przedstawienie dia prenumeratorów „Nowego Kurjera Łódzkiego”, 


JEATR POLSKI 


pzd: dyrekcją 
ZELWEROWIOZA. 


"u W piątek, 22 września r. b. o godz, 8 m. 15 wiecz. daną będzi 
u u komedja w 3 aktach A. Molvara, 


tlomiaczenie A. Zełwerowiczi 


„GWARDZISTA PRZYBOCZNY” 


Bilety po zniżonych do połowy cenach sa do nabycia w adm. „Nowego Kurjera Łódzkiego”, Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do 8 wiec. 


Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do piątku 22 września do g. 4'/, po poł. 


Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 5 po pot 


w piątek już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 roku 


Nowootworzony 
— Salon Mód = 


Dzielna 3, I-sze piętro. 


99006999909 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opalenizne, 
wagry, czerwoność twarzy 
i wszelkie planty 


Pasta do iwarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwiúskiego, 
Ola uniknięcia naśladownictwa, każda pudełko 


zanpalrzena jes} w plombg, na której zmaj- 
duja sig Ne 204 i nazwiska wynalazey 


lan Niwiński. 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
| perfumerjach. 


959559209 
Czas odnowić 
prenumeratę. 


Kalendarzyk. 


Sroda. unia 20 września 1911. 
Bziś: Eustachiusza, 
Jutro: Mateusza Ap, 


i 


= „Julie 


Poleca najnowsze modele paryskie i kopje. 


Res sacra miser. 


Pod tem wzniosłem hasłem, prze- 
żyła w niedzielę Łódź robocza jeden z 
tych jasnych dni, a może nawet jedyny, 
na którego podłożu wyczuć trzeba nie- 
co więcej, aniżeli sam tylko zysk mater- 
jalny. 

To był świetnie zdany egzamin z 
dojrzałości zbiorowej naszego społeczeń- 
stwa—bez różnicy stanu, narodowosci, 
wyznania. 

A to powinno juz stuzyé 
gowskaz dla przyszłych 


za dro- 
organizatórów 


„dnia kwiatka", względnie „dnia ubo- 
gich“. A ubogich w Łodzi, z natury 
rzeczy, będzie zawsze, niesteiy, bardzo 


wiele. 

O tem właśnie należy pamiętać, 

Dwóch zdań być nie może, że po- 
dobne grandiozne przedsięwzięcie, ina- 
czej jak w niedzielę, urządzone być nie 
może, t. j. wielkiemi siłami zbiorowemi, 
a takie skupić sie tylko dadzą pod sztan- 
darem obu instyiucji dobroczynnych: 
chrześc. i żyd., inst. poważnych i w 
mieście najpopularniejszych, o dziatal- 
ności wszechstronnej, sięgającej do tych 
nizin nędzy ludzkiej, jawa tylko bodaj w 


łodzi istnieć może. 


Zaś taka intensywna działalnośći fi- 
lantropijna, wymaga bardzo znacznych 
środków, których zebranie w sposób 
dotychczasowy, jest już wprost niemóż- 


„liwe. 


Bo choćbyśmy w pocie czoła tań- 
cowali i do znudzenia rąutowali, nie 
wystarczy to na otarcie łez w tem mo- 
rzu nędzy łódzkiej, nie mówiąc już o 
zniechęcęniu ogółu do tych szablono- 
wych zabaw, z nieodłączną karotą jed- 
nych i wciąż tych samych ofiar zamachu 
na ich kieszenie, 

A dzieje się to przeważnie z powo- 
du braku nowych pomysłów, wyczerpu- 
jących się skutkiem nadmiaru konkuru- 
jących ze sobą organizatorów. 

I dla tego wydaje mi się kapitalny 
pomysł „dnia ubogich“, który poruszył 
i zainteresował całe miasto, umoäliwia- 
jąc najszęrszym masom, kosztem kilku 
kopiejek, przyjąć udział w tej zbiorowej 
akcji, dając sumarycznie bardzo znacze 
ny przypuszczalnie zasiłek, 

Ale skutki tego pomyślnego i pod 
względem towarzyskim zapoczątkowa- 
nia, będą doniosłe, dosdki ne 
zdyskredytujemy kwiatka przez częste 


nadużywanie tego źródła dochodu, jak to ` 


już miało dwukrotnie miejsce tego lata, 
gdy z pięknego dnia kwiatka wyszła je- 
no licha parodja. 

Nie można tej lub innej instyłucji 
zabronić w sposób dowolny gromadzenia 
niezbędnych funduszów, ale powiuny to 
zrozumieć, że „dzień kwiatka* może być 
tylko jeden w ciągu lata, przy podziale, 
oczywiście, dochodu na niektóre insty- 
tucje, uznane przez powołane do tego 
ciało, za zasługujące na poparcie. Po: 


wtórzmy wczorajszy eksperyment w po- 
jedynkę, choćby pe roku, a fiasco bę: 
dzie rezultatem., 

A to dlatego, że zorganizowanie 
zabawy z udziałem w niej całego mia- 
sta wymaga, podobnie jak ostatnia, 
1,500 — 2,000 osób, t. j. całej armii, 
której w innych warunkach nie da sia 
zrekrutowac, 

Należąc do różnych iastytucji, sym 
patyzujgc z tą lub ową — wielu bardzo 
odmówi swego współpracownictwa na 
korzyść kwiatkujacej, gdy tymczasem 
w niedzielę, uczcito ten dzień całe mias 
sto i do komitetu chętnie należeli przed: 
stawiciele wszelkich obozów i organi: 
zacji. 

I dla tego właśnie, 
dów taktycznych, ideowych jak i etycz- 
nych „dzień ubogich* stanowić powi- 
nien przywilej obu Towarzystw dobrocz:, 
winien stanowić wyłączną ich własność, 
z tem jednak zastrzeżeniem, ażeby tego 
rodzaju monopol nie zaszkodził innym 
instytucjom, znanym ze swej pożytecz- 
nej działalności i zasługującym na za. 
sitek 'pieniężny z tego niezawodnego 
zródła, jakiem „dzień ubogich“, powaz- 
nie traktowany — na długo pozostać 


tak ze wzglę. 


. może. 


„Kurjer Warszawski* 
nież z tego założenia, 


wychodzi röw« 
że dzień kwiatka 


będzie tak długo dniem pięknym i za 
razem dochodowym, dopóki go nie 
spospolitują różne organizacje, dopro- 


wadzajac do tego, że „panny, sprzeda- 
jące kwiatki, zacznie publiczność trakto- 
wać, jak chłopców, roznoszących gar 
zely“. Może tak źle nie będzie, ale" a 
w danym razie należy zachować umiar+i 


ZŁU 


Korespondencja „N. X. £.“ 


Kopenhaga, we wrześniu, 


— 


„Tanie mieszkania Związku lekarzy" 

Laegelereningens). Powstały one w la- 
ach 1858 i 1871 z pozostałych kapita= 
ów, wyznaczonych na walkę z epide- 
miami, grasującemi w owych latach w 
Aulejszem mieście, 
Nie są one wybudowane gdzieś na 
skraju miasta, jako na tanich placach, 
rzęciwnie, kilka grup domów dla ro- 
otników zuajduja się w śródmieściu, 
ak Oesterbrogado i Oesteralle, Oester- 
ro i Zijonsyude. 


Opisanie szczególowo tych domów 
uważam za zbyteczne, ponieważ sq Zu- 
pełnie podobne do niedawno opisanych 
we Frankfurcie nad M. i Peszcie, dla te- 
go ogólnikowo  nadmienie, że budynki 
są jednopietrowe, długie, mające po 15 
frontowych drzwi wchodowych, każde 
drzwi prowadzą do 4 mieszkań, z kaź- 
dej strony 2 parterowych i do tyleż na 
/ piętrze. 

Każde składa się z dwóch pokojów 
niewielkich 


i małej kuchenki, ale wy- 
godnej, chociażby dla tego, Ze są za- 
opatrzone — jak: zresztą wszystkie kuch- 
nie tutaj — w szafy, stoły, półki, wie- 
szadła ilp. 

| Wszysiko, jak i kuchnia: pomalo- 


wane olejno, zaś oprócz wodociągu, 
zlewu i w sąsiedztwie wygódki, jest w 
każdej kuchni automatyczny gazo: 
metr, do którego gdy się wkłada 10 cio 
oerówkę ma się 1 płomień oświętlający 
i 2 płomienie do gazomelıu, do gotowa- 
nia przez trzy godziny. Zu takie miesz- 
kanie płaci się od 10 — 11 korou, z 
trzech pokojów zaś do 14 koron mice 
sięcznie. 

Trzecia grupa tanich mieszsań z nie- 
co obszerniejszemi lokalami jest poło- 
żona między ulicami Oestersógade ı Oe- 
ster Fariamsgade. 

W każdej z iych grup mieszka po 
600 rodzin. W tych lokalach mieszkają 
przeważnie rzemieślnicy, pracownicy 
różnych interesów handlowycii, przemy- 
+ Słowych itp, 

O porządku i czystości jakie tu, tak 
około domów, jak 1 wewnątrz pokojów 
panuje, u nas, nasi pracownicy fabryczni 
i rzemieślnicy, nawet przybliżonego po- 
= jęcia mieć nie mogą, boć przecieź tego 

nigdy w naszym Kraju nie widzieli. Nie 
obznajmiony z rzeczywistem przezua- 
czeniem lych domów sądziłby, że iu 
same zamozne rodziny zamieszkują. 


Jak dalece tu rozwinięte jest poigcie 
czystości i porządku nawet wśród pro- 
letarjatu robotniczego może posłużyć to, 
że gdy robotnik wraca z pracy do do- 
mu to w brudnem obuwiu do mieszka» 
nia nie wchodzi, ale zostawia je w sieni 
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lub przedpokojw, jeżeli go ma, toż samo 
czyni z wierzchpiem ubraniem, używa- 
nem przy robocie. 

Administracja zarządzająca tymi do- 
mami rewiduje corocznie na jesieni, tak 
domy jak i lokałe i gdzie jaka reparacja 
potrzebna zarazą uskuteczniają, albo- 
wiem tu o zyski nie chodzi ale oto, Ze- 
by niezamożna ludność miała także swój 
wygodny kat. i 


Z nazwy tych grup domów—Zwią- 
zku lekarzy — nieświadomy rzeczy są- 
dziiby, ze te powstaly z funduszów zlo- 
zOnych przez lekarzy? Wcale tak nie 
jest, o podobnego rodzaju „postępki“ 
lekarzy posądzać nie mozna. 
Lekarze bowiem, tak tu w Kopenhadze, 
jak i wszedzie, nie są takimi filantropami, 
by z własnych kieszeni kładii na byle 
jakie drobnostki 

Domy te — ‚ak nadmienitem wy- 
żej — powstały z kapitałów pozosta 
łych po walce z epidemjami w latach 
1853 i 1871: Można się domyśleć jakie 
znaczne były fundusze przeznaczone, 
skoro zostało tyle, że starczyło na wy- 
budowanie kilkudziesięciu domów z wy- 
godną siedzibą dia 1000 mieszkańców. 


I nasza biedna Łódź 
w ciągu szeregu lat przeznacza g rube 
su my na waikę z cholerą, która 
dzięki słynnej łódzkiej czystości i hygje- 
nicznym urządzeniom, odwagi niema pro- 
gów jej przestąpić. 


Skoro cholera gardzi naszem mia- 
steczkiem, to sumy, orzeznaczane na 
walkę z nią — aczkolwiek bajecznie ma- 
te—bo okuło 15 tys, rb. rocznie, pew- 
nie zostały nienaruszone, tedy za te kil- 
kadziesiąt tysięcy rubli dałoby się wy- 
stawić kilka porządnych domów, dia ja- 
kich stu robotników, rzemieślników itp. 
z taniemi, wygodńemi 1 zdrowemi loka- 
lami. 

Przyczyniłoby sie to w każdym ra- 
zie, bodajby nawet w malej czastce, do 
polepszenia tych oplakanych warunków 
sanitarnych i hygienicznych, które Łodzi 
tak bardzo brakują. 

Oprócz wymienionych jest jeszcze 
cały dlugi szereg domów tego pokroju 
na ulicach Nyboder i Stare Kongensgate 
(Staro-Królewskiej), zbudowane kosztem 
króla Chrystjana 1V dla niższej służby 
marynarskiej. Mieszka tu w nich około 
tysiąca rodzin. 


Niezbędne potrzeby do życia duń- 
czyka — ogrodów. tu niema domy te 
znajdują się bowiem w starej dzielnicy 
miasta, gdzie zbyteczne ziemi niema, a 
ponieważ tak konstrukcją «¡ak i nieeste- 
tycznym wyglądem nie odpowiadają wspa- 
niałym sąsiadom... skazane są na zagła- 
dę, mieszkańcy zaś przetranzlokowani bę- 
dą do innej części miasta i wygodnicje 
szych budynków, 

Oprócz wszystkich tanich mieszkań 


Ubrania 


ye IFE 


są tu jeszcze na krańcach 


miasta kolo- 
nie robotnicze, t. zw. Sundby — zdrowe 
miasto (zwiedziłem jedną z tych kolonii 
w potudniowo-zachodniej stronie miasta). 
Tu na ogromnej przestrzeni jest już kil- 
kaset pięknie zbudowanych prawie jed= 


nakowych domów. Kazdy dom należy 
do kilku rodzin, kazda rodzina ma osob- 
ne wejście do swych ubikacji i, rzecz 
prosta, swego ogródka, prócz dużych 
ogrodów i pol. 


Gdy przed niedawnym czasem ka- 
mienicznicy tutejsi zaczęli ostrzyć swoje 
„ząbki*—choć kamienicznicy, jak wiado- 
mo, wszędzie się starają o ostre zabki— 
na kieszeń lokatorów, związki robotni- 
cze odpowiedziały im wzięciem się do 
wybudowania jeszcze pięciuset do- 
mów dla swych członków, którzy ko- 
mornem, przez pewien szereg lat spła- 
caja swoją siedzibę, zostając jej właści= 
cielami. 

Tutejszy robotnik ma—ınoge powie- 
dzieć—wychowanie niezgorsze, posiada 
naukę; w porównaniu z naszym jest o- 
swiecony, ma bowiem szkół i zakładów 
naukowych bezpłatnych dowoli, zmusza- 
ja go nawet do nauki. 


Tutejszy robotnik ma związki o sze- 
rokich statutach; robotnicy, jak i rze- 
mieślnicy, są wzorowo zorganizowani w 
stowarzyszenia, mają wolność wyrażania 
swych myśli i uczuć. Ma zresztą zapew- 
niony byt w razie choroby, kalectwa i 
utraty zdolności do pracy, mają bowiem 
dobrze zorganizowane kasy chorych (o 
tych osobno), kasy emerytalne jedne i 
i drugie fabryczne i państwowe itd. Dla 
tego też tutejszy robotnik nosi głowę 
do góry, ma spojrzenie jasne, umysł 
spokojny, niezaciemniony kłopotami o 
smutnem jutrze, nie gnębią go bowiem 
czarne myśli o smutnej, nędzą podszytej 
starości. 

Nasi zaś robotnicy, jak i rzemie- 
ślnicy tego wszystkiego nie mają. Smut- 
ne i nieszczęśliwe pędzą życie, gdy się 
z przyczyn kalectwa lub starości stają 
niezdolnymi do pracy. 


H. Suszkiewicz. 


Wiadomości Ogólne, 


O Kowy projekt prawa, 
Do Dumy państwowej ma być wniesio- 
ny projekt prawa o ograniczeniu liczby 
adwokatów. Obecnie bowiem wielki na- 
pływ do adwokatury wywołuje upadek 
etyki adwokackiej, ponieważ walka o byt 
zmusza adwokatów do zajmowania się 
interesami, uwłaczającemi ich godności, 


+ 
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spojrzenia 


Ze świata. 


[] Dekalog niemiecki. Brö- 
szurka, drukowana w setkach tysięcy 
egzemplarzy, krąży obecnie po całych 
Niemczech, a zawiera pomiędzy innemi, 
następujących 10 przykazań: 


1) W najmniejszych wydatkach 
twoich, nawet za jednego feniga, nie 
trać z uwagi interesów twoich współo- 
bywateli i twojej ojczyzny. 

2) Pamiętaj, że kupując cokolwiek, 
wytworzonego za granicą, wzbogacasz 
wroga i okradasz własną ojczyznę, 

3) Potrzeby twoje winny przyspa« 
rzać korzyści robotnikom i kupcom nie- 
mieckim. 

4) Nie profanuj ziemi niemieckiej, 
domu niemieckiego, warsztatu niemie- 
ckiego obecnością przedmiotów, narzę- 
dzi i maszyn zagranicznych. 

5) Niech na stole twoim nie znaj« 
dzie się nigdy żadna potrawa zagrani- 
czna, ani kawałek mięsa, bo to szkodzi 
hodowli krajowej, a i zdrowiu, także, 
gdyż trucizną są produkty, niepieczęto- 
wane przez komisję sanitarną niemiecką, 


6) Pisz piórem i atramentem nie- 
mieckim na papierze niemieckim, 

7) Kupuj tylko ubrania niemieckie. 

8) Tylko niemiecka mąka, niemie- 
ckie owoce, niemieckie piwo, dają siłę 
niemięcką. 

9) Pij kawę tylko z kolonji niemie- 
ckich. 

10) Niech cię nic z tej drogi nie 
sprowadzi i bądź przekonany, że przy- 
szłość twojej ojczyzny od pilnego prze” 
strzegania tych przykazań zależy. 

Takich 10 przykazań wydali niemcy, 
którzy zalewają świat swoją tandetą, 
Ten dekalog powinniśmy przetłumaczyć 
na język polski, ale nie tyiko w piśmie 
lecz przedewszystkiem w czynie. 


O Niezwykła katastrofa. 
W Berlinie w południe zawalił się bu- 
dowany wysoki komin zakładów elci« 
trycznych. Komin runął na zbiornik 
gazowy, poczem nastąpiła eksplozja. 
Wskutek wybuchu jeden inżynier i 2 ro: 
botników zostało zabitych na miejscu; 
prócz tego zaś inżynier i 3 robotników 
odniosło ciężkie rany. 

W liczbie rannych znajduje się po- 
lak, nazwiskiem Kubiak. 

Cziowiek-zwierze. W 

Rydze niejaki Bejlan dopuścił się gwałtu 
na swej trzyletniej córeczce, która wsku- 
tek tego w strasznych męczarniach zmarła 
Śledztwo wykryło, ze Bejlin poprzednio . 
uczynił to samo ze swemi starszemi 
córkami 5-cio i 8-mio letnią. Nędznik 
jest w rękach sprawiedliwości. 


Nowy administrator 
djecezji. Zastępca $. p. kardynała 
Puzyny ks. biskup Anatol Nowak uro. 
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ich dotykały sie, a 


9) 
MAURICE LEBLANC. 


ao 


Czerwona szarfa. 


(Przeklad z trancuakiego). 


(Dokończenie) 


— Gdzie? — wrzasnął inspektor nie po- 
aładając się jeż ze złości. 

Szybkim ruchem wyjął rewolwer z kie- 
szeni i wymierzył przeciwnikowi w twarz, 

— Ręce do góry! — zawołał. 

Lupin wzruszył ramionami. 

— ] zńowu bąka strzelasz. 

— Ręce do góry, powtarzam. 

— A ja ci powtarzam, Ze bąka strzelasz. 
Twój instrument do niczego. 

— jakto? 

m Twoja gospodyni, twoja stara Kata- 
rzyna jest w mojej służbie. Podczas, gdy ras 
no kawą piłeś, ona zamoczyła ci naboje. 

Ganimard wściekłym ruchem schował 
broń do kieszeni i rzucił się na Lupin'a. 

— Coz dalej — spytał tenże, zatrzymując 
go kopnięciam w nogę. 


krzyżowały się jak u dwóch przeciwników, 
którzy bój śmiertelny rozpocząć mają, jednak 
do walki nie przyszło, a Ganimard, wspomi- 
nając wszystkie swe poprzednie porażki, nie 
ruszał się. Czuł, de nie było co robić. Lupin 
dysponował środkami i siłami, na które indy- 
widualny wysiłek nie wystarczał. Na cóż więc 
było narażać się daremnie. 


— Nie warte, nieprawdaż? — odezwał się 
Lupin przyjaznym glosem. Zresztą zastanów 
się mój przyjacielu i policz korzyści jakie ci 
ta sprawa przyniosła: sławę najpierw, następ- 
nie pewność szybkiego awansu, a dzięki temu 
zapewnienie szczęśliwej starości. Na co ci 
więc szafir i głowa biednego Lupin'a? To 
byłoby niesprawiedliwe, pomijając juź fakt, 
że tenże biedny Lupin uratował ci życie.. A 
tak, mój panie! Któż te ostrzegł cię przed 
mańkutem? Ładnie mi za to  dziękujesz! 
Prawdziwie przykrość mi tem sprawiasz. 


Tak rozprawiając, Lupin wykenał ten 
sam manewr, który inspektorowi przedtem 
się nie udał i zbliżył się był do drzwi. Spo- 
strzegłszy, że wróg mu może uciec, Ganimard 
zupełnie stracił głowę i zapominąjąc o ostroż- 
ności rzucił się naprzód, by mu drogę prze- 
ciąć, w tejże chwili jednak dostał w źolądek 
okrutne uderzenie głową i potoczył się na 
środek pokoju. 

e 5 


Szybkim ruchem Lupin nacisnął sprety- 


nę, obrócił klamką, otworzył drzwi i z wybu- 
chem śmiechu wypadł z pokoju. 


Gdy inspektorowi zaś po dwudziestu mi: 
nutach udało się połączyć ze swoimi ludZm:, 
jeden z nich wręczył mu list mówiąc: 


— jakiś robotmk od lakiernika wyszedł 
z domu w chwili, gdy koledzy jego powracali 
z obiadu i prosił mnie, abym to oddał memu 
panu. „Jakiemu panu?" zapytałem, ale już był 
daleko i nie nie odpowiedział. Przypuszczam 
więc, że to może do pana, panie naczel» 
niku: 


— Dawaj. 


Ganimard odpieczętował list. Był on pi- 
sany ołówkiem i z widocznym pośpiechem, a 
zawierał następujące słowa: 


„Strzeż się, kochany przyjacielu, zbytniej 
łatwowierności. Gdy ci jaki facet powie, że 
naboje twoje mokre, nie wierz mu na słowo. 
choćby nawet tak zaufania był godny jak sam 
Arsene Lupin. Najpierw sam się przekona; | 
strzelaj, a jeśli twój przeciwnik fikaie kozioł: 
ka do wieczności, to będziesz miał w tem do- 
wód: 1-o;że naboje nie były mokre, 2.«0, 26 
stara Katarzyna jest najuczciwszą z gospo: 
dyń. Zanim zaś będę miał zaszczyt ją poznać: 
racz przyjąć drogi przyjacielu wyrazy SzCze= 
rej życzliwości od wiernego ci zawsze 

Arsena Lupin". 


KONIEC. 


ät sy i roku IEGŁ w Hañczudze w 
Galicji, swę-emwa kapłańskie otrzymał 
w r. 1685 i piastował najpierw urząd 
wikarjuszu w Bolechowicaci, a później 
w Podgórzu. Powołany stąd na go- 
dność noterjusza konsystorjalnego, do- 
siąpił szybko godności kanclerza kon- 
systorza wreszcie kanonika kapituły 
krakowskiej. 

Dnia 17 urudnia 1900 roku został 
prekonizowany na biskupa ireńopolitań- 
skiego, a 30 grudnia tegoż rosu został 
konsekrowany w lwakowe w kościele 
Marjackim przez księcia biskupa Puzyne, 
w asysiencii biskupów Pelezara i We- 
bera, u w cbecności metropolity arcy- 
biskupa Szeptyckiego. 

Jako biskub piastował ks, Nowak 
aż do zou ks. karu. Puzyny godność 
sufragana krakowskie o i wikarjusza 


generamezo, Jako uziunek kapituły 
Krakowskiej jest ks, biskup prałatem 
scholasiykiein i rektorem seminarum 


djecezjaiiit zo. 

W djecezji, a zwłaszcza w Krako- 
wie, zyskał sobie ks. biskup Nowak 
wieiką sympatje. Z niesłabnącym zapa- 
łem, energia i poświęceniem oddawał 
się swym aiscypasterskim obowiązkom 
W ostalńiich latuch, gdy zdrowie $. p. 
kardynalu Pozyny znacznie sę pogor- 
Szyło, praca ks. biskupa objęła całko- 
wity zakres działalności ordynarjusza. 
Częste wizytacje kanoniczne, udzielanie 
św. Sakramentów, celebrowanie ponty. 
fikalnych uroczystości, branie udziału W 
życiu katolickich stowarzyszeń, liczne 
czynności urzędowe w konsystorzu i re- 
prezeniacy ne pochfamaly mu dni od 
rata do nocy. A jednak zawsze znajdo- 
wał czas na wysłuchanie próśb i przy- 


jecie suon, wobec których okazywał 
zawsze najwyższą uprzejmość. Wieiką 


popularność zyskał sobie ks, biskup 
wwłaszcza sweńii prosiemi, gurącemi 1 
pełnemu zapału mowanii  UKOLCGHOŚCIO- 
‘WEI! 


Z Cesarstwa. 


a 2 eee, 

A 0 Finladji, „Now. Wrem.", 

komunikuiac, iż w Finlandji rozpow- 
szechniane są odezwy, nawołujące do 
teroryzowania urzędników i wojskowych 
4 zaznaczając, że miały już miejsce dwa 
wypadki zamachów na wojskowych, żą- 
da zakazania obywatelom finlandzkim 
nabywania broni hez specjalnych pos 
ywoleñ. 
A Rozmiary giodu. W ga- 
zecie „Golos Moskwy* podaje p. By- 
strenin godne uwagi dane, dotyczące te- 
zytorjów, dotkniętych tegorocznym nien- 
rodzajem i, co za tem idzie — głodem. 
Stwierdzono obecnie, że całe pobrzeże 
Wołgi poniosło dotkliwą klęskę nieuro- 
dzaju. W gub. kazańskiej nie spodzie- 
wają się, aby dziesięcina dała więcej, 
niż 20 pudów żyła; w gub. saralowskie; 
żyto da 20 do 80 pudów z dziesięciny, 
pszenica 20 do 40 pudów, Owies 15 du 
50 pudów, W gub. samarskiej przewi- 
dziany jest zbiór z dziesięciny zaledwie 
15 pudów pszenicy i 10 pudów żyta. 


LUW | Hi 


X Rasputin w Kijowie. Zna- 
Ay z działalności pseudo-religijnej, „sta- 


'rzec* Rasputin, o którym w swoim cza- 


sie głośno byłó w prasie rosyje 
skie, bawi obecnie w Kijowie. Zamiesz- 
kat on w Ławrze Peczerskie. Według 


"pogłosek ukazanie się Rasputina w Kis 


jowie związane jest z zamierzonemi Od. 
wiedzinami Kijowa przez osławionego 
mnicha Heljodora 2 Carycyna. 


Wiadomości krajowe, 


— 


+ Z uniwersytetu., Do dnia 
38-g0 0. m. jak donosi „Warsz. 
Dniew,*, « poczet studentów uniwersy- 
tetu warszawskiego zaliczono chrześcian: 
= wydział historycznofilologiczny 135, 

palemetycany 44, przyrodniczy 39, 
prawny 215, lekarski 107, razem chrze- 
dow edi tego przyjętych będzie 

‘Gow. Na żadnym jé i 

ki ae woły wydziale niema 


A 


+ (00 rakinów prze Sis 
dem. W brzezinach gub. piowkowskiej 
zaszia—wediug opisu pezet żydówskich— 
skandaliczna historja z brzezińskim Kan- 
torem-rzezakiem, związana ze „wstrzą- 
sającą tragedją jego żony*. 

Kantor-rzezak, Szternes, mieszkał 
zżoną 23 lata, miał z nią 16 dżieci, 
z których żyje 7 w wieku od lat 21 do 
6. Przed irzema laty rzezakowi sprey- 
krzyła się Zona i chciał się ożenić z in- 
ną, ale żona nie chciała zgodzić się na 
rozwód. Kozpuscii pogloske, że Zona 
zwarjowała i zaczął sig z nią obcho- 
dzić, jak z warjatką, biją. ją i zamykając 
w pokoju. Na zasadzie rzekomego wa- 
rjaciwa rozpoczął Starania O uzyskanie 
podpisu 100 rabinów, zezwalłających na 
siub z Wig kobieig. 


Gdy z początku rabini zażądali Swia- 
dectwa psychjatry, mąż przywiózł w tym 
celu żonę do lekarza Delinikajtisa, lecz 
ten orzekt, że kobieta jest zdrowa na 
umyśle, 

Po długich historjach, których opis 
tu pomijamy, kantor-rzezak uzyskał pod- 
vis 106 rabinów z rabinem z Konskich 
w gub. radomskiej na czele, 1 na tej za- 
sadzie wziął ślub z inną Kobietą, 

Rabini jednak inni z brzezińskim na 
czele znowu oświadczyli, że rozwód jest 
nieważny, wobec czego pierwsza Zona, 
przebywająca obecnie w Piotrkowie, wy- 
toczyła proces mężowi i tym, co mu 
pomagali w udzielaniu rozwodu przymu- 
sowego. 


—— 


Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 


Drugie przedstawienie dia naszych 
prenumeratorów w Teatrze Polskim Zel- 
werowicza odbędzie się w piątek, dnia 
22 Db. m, 

Dana bedzie wesoła komedja Mol- 
nera y. t 


„gwardzista przyboczny”. 


Bilety na to przedstawienie po ce- 
nach o połowę zniżonych nasi prenu- 
meratorowie mogą nabywać w kantorze 
„Nowego Kurjera Łódzkiego". 


Redakcja 
„Now, Kurjera Lödzk." 


KRONIKA. 


OA 


za (1) Z Tow. 
im. Szopena w Lodzi, 
nowisko dyrektora muzycznego Tow. 
vowotany został artysta-muzyk, p. A. 
Brandt z Piotrkowa, a na wicedyrektora 
i nauczyciela chórów — artysta-muzyk 
p. Szczepański z Łodzi. 

Praca w Tow. zaczyna się w tych 
dniach, a mianowicie: pierwsza próba 
orkiestry symfonicznej dnia 22 września, 
tj. w piątek, a pierwsza lekcja chóru 
mieszanego w poniedziałek 25 września, 
chóru męskiego w czwartek, 28 wrześ- 
nia, w lokalu przy ulicy Zawadzkiej 9. 


= (r) Z komitetu ciełdo- 
wego. Dziś pomiędzy godziną 6 a 7 
wieczorem odbędzie się zebranie giełdo- 
we > lokału przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 87. 


== (r) Z komitetu „Dnia ubos 
gioch“, Komitet za naszem pośred- 
nictwem komunikuje, że sprzedaż ,Je- 
dnodniówki*, wydanej z oxazji „Dnia 
ubogich* odbywa się w dalszym ciągu 
w składzie papieru firmy Petersilge, Hes- 
sen i Manitius, (ul. Piotrkowska nr. 90), 
która podjęła się bezinteresownej sprze- 
daży pozostałych numerów. 

= (n) Nadzér nad uczniami. 
Dyrektorzy miejscowych rządowych Szkół 
średnich Otrzymali od kuratora Okręgu 
naukowego okólnik, polecajacy wzmoc* 
nié nadzór nad uczniami, gdyż jak się 


muzycznego 
Na sta- 


okazało, władze szkolne nie kontrolo- 
wały dość bacznie zachowywania się 
uczniów. 


= (r) Echa „Dnia ubogich." 
Dyrekcja teatru Popularnego jako część 
dochodu z przedstawienia niedzielnego 
złożyła na cele „Dnia ubogich rb, 40, 

= (n) Liczba fabryk. We- 
dług urzędowych danych statystycznych 
z ogólnej liczby 145 fabryk wyrobów 


YOW KPI ONZKY — 20 wrzenia 1011 roku. 


bawełaranych w Rosji, w Królestwie Pol- 
skiem znajduie się 41 tych fabryk ogól- 
nej -ilosci 1,240,874 przędzalniczych i 
136,810. 

w cavu ostatnich trzech lat liczba 
fabryk bawełnianych w Królestwie zmniej- 
szyła się o irzy: jedna spłonęła, a dwie 
zlikwidowano. á 

Liczba wrzecion natomiast 
przędzałniczych o 16,368, a 
72, 197 wrzecion, 

= (r) Osobiste, Były wycho- 
waniec szkojy Wawelberga i Rotwanda 
w Warszawie, rodak nasz p. Gustaw 
Praszker ukończył instytut elektrotechni- 
czny w Tuluzie z odznaczeniem. 

— P, A. User został zapisany na 
listę jako pomocnik adwokata przysięgłe- 
go przy sądzie okręgowym piotrkow- 
skim, p. U. ukończył fakultet prawny 
uniwersylelu kijowskiego jako laureat, 


wzrosła; 
tkackich o 


= (n) Z powodu paniki. Fa- 
brykanci miejscowi otrzymali od kupców 
kiiowskich telegraficzne zawiadomienie, 
aby wstrzymali wysyłanie zamówionych 

rzez nich towarów do Kijowa z po- 
wodu panującej tam paniki, 
(ny) Ze Stowarzyszenia 
pracowników krawieckich. 
Odbyło się zebranie członków Stowa- 
rzyszenia pracowników krawieckich przy 
ul, Aleksandrowskiej nr. 34. Obecnych 
było około 50 członków. Przewodni- 
czył p. Koiiman, sekretarzem był p. A. 
Kutczyński. 

Z przedstawionego sprawozdania O- 
kazało sie, że Towarzystwo pracowało 
w niezwykle utrudnionych warunkach, 
ponieważ cały zarząd złożył swoje man- 
daty i zasiąpiony był przez kandydatów, 
którzy mało byli zaznajomieni ze spra 
wami Stowarzyszenia. 


Zakomunikowano, ze ze strony 
Towarzystwa wysłano własnego delega- 
ta na kongres rzemieślniczy do Peler- 
sburga, 

Zarząd stara sig o zorganizowanie 
stałej pomocy lekarskiej dla swych 
członków. 

Ze sprawozdania kasowego Okazuje 
się, że przychód stanowił 337 rb, 95 
kop. — rozchód zaś 262 rv. 92 kop. — 
remanent kasowy stanowi 75 rb. 3 kop. 

Przedstawione sprawozdanie obecni 
przyjęli do wiadomości i zaakceptowali. 

Następnie przystąpiono do rozwä- 
żania wniosków przedsiawionych przez 
zarząd. 

Między innemi uchwalono wniosek 
p. Kutczynskiego, aby zorganizować dla 
członków kursy WI8CZOTOWE. 


== 


Przyjęto również wniosek p. Gutera, 
aby nowy zarząd podjął starania, maja: 
ce na celu poprawienie warunków eko- 
nomicznych członków. 

Rezultat wyborów nowego zarządu, 
zastępców i komisji rewizyjnej, będzie 
ogłoszony oddzielnie. 

O godz. 9 wieczorem zebranie u- 

kończono i zamknięto. 
(r) Samowola „pang 
rządcy*. Do jakiego stopnia dos 
chodzi w 4odzi samowola niektórych 
rządców domów wysiarczy przyto - 
czyć następujące fakty, które kom 
munikuje nam grono naszych czytelni- 
köw. 


W dwóch do mach przy ulicy Bene- 
dykta, już bliżej końca tej ulicy, o ile 
wprowadza się nowy lokator, lub też 
zmienia dotychczasowe mieszkanie na 
inne, pan rządca każe sobie płacić ła- 
pówki od 3 do 5 rubli. 

Mało tego — już wieczorem, gdy 
po całodziennej pracy, robotnicy udają 
się na spoczynek, pan rządca obchodzi 
mieszkania i dokonywa oględzin tychże. 

Tego rodzaju „rewizje* szczególniej 
lubi dokonywać w tych lokalach, w któ- 
rych znajdują się same kobiety, mężo= 
wie ich zaś udają się na nocną zmianę 
do fabryki. 


Lokatorzy, komunikując nam o po- 
wyższych faktach, mają nadzieję, że wła- 
ścicieł domu ukröci samowolę swego 
rządcy, w przeciwnym bowiem razie bę- 
dą zmuszeni zwrócić się przeciwko nie- 
mu na drogę sądową, 

My ze swej strony oświadczamy, iż 
jeżeli pan rządca nie zmieni swego bez- 
prawnego posigpowawania, wymienimy 
jego naz wisko: 


WYPADKI w ŁODZI: 


= 


= (p) Przy pracy. Na rogu 
Cegielnianej i Targowej Marjanna Wal- 


czak lat 20, robotnica fabryki Kasten- 
berga dostala przy pracy silnego krwo- 
toku z nosa. 


_— Przy ul, Wółczańskiej ar. $ 
Emilja Lepnetz, robotnica fabryczną Y y °° 


42, nagłe zemdlała przy pracy. E ywi 
— W Radogoszczu, robotnik tan F 
czny Josek Rejt, lat 44, uderzony ye xo 
sztatem przy pracy odniósł okaleceg, dzi” 

twarzy. 

— Przy ul, Zawadzkiej nr. 29, wy’ 
bota k Siuduiarski, Andrzej Burtyn, mie 
17, uw.» © blokiem przy pracy @ Re 
mós! vis. anie głowy i czoła. E wie 

ve w cystkich powyższych wypy 
kach pos. Jowanym udzieliło pomi 
miejskie Pogotowie, 4 

== (p) Napad, Na rogu wic @ zn: 
glelnianej 1 Pańskiej naoadnięto 1 pabi 
Aleksandra Abramowicza, pracown ka 
kantorowego, lat 37. | a 

= (p) Przejechanie. Nat pr 
gu ulic Cegielnianej i Widzewskiej Gg e! 
rożka przejechała Szczepana Lecha li pr 
7, syna stróża, jo 

„Dziecko odniosło okaleczenia gig) T 
wy i prawego ramienia, Ki 

= (p) Upadek z dachu. P p: 
ul. Nowaka nr. 20, blacharz, Chail je 
Rajchinan lat 84, spadł z dachu i ze o 
chngl prawą rękę. a n 
| = (p) Samobójstwo. Ni © 
Starym rynku pod ut. 15 Mosiex Kab 
kow, tkacz, lat 25, uapii się w celu sąd g 
mobójczym karboiu, W stanie groźny _ 
Pogotowie odwiozło desperata do Szpie 4 
tala Poznańskich. i 

== (a) Pożar. Dzisiaj o gödi ' 

1 


10 rano zaalarmowane zostaly miejsk 
i pierwsza dwa oddziały straży ogniowej 
do pożaru przy ulicy Nawrot nr. 8. 

Ogień wszczął się w piwnicy Galu: 
sińskiego, mieszczącej się w lewej oficy: > 
nie nowowybudowanego domu, należą: 
cego do Leona Rosseta, Ogień zapri: 
szyła służąca, która przedtem była w. 
piwnicy po węgiel. Od zapalonej słomy 
zajęło się drzewo, a potem węgiel 1 
koks, 

Połączonemi siłami po 1 i pół gor 
dzinnej pracy straż ogniowa ogień umiej 
scowila, 

Straty nieznaczne. 4 


ZANIEISCOWA. 


= (z) Rewizje. Dziś na tram- 
wajach zgierskich straż ziemska powiatu 
łódzkiego dokonywała licznych rewizji, 

Osoby, nie mogące się wylegliymo: 
wać, zatrzymywano. 


(x) Jarmark, Na dzisiej: 
szy jarmark w Zgierzu, zjechało się 
mnóstwo kupców i handlarzów ze 
wszystkich miast i miasteczek okoli- 
cznych. 

Towarów wszelkiego rodzaju do: 
starczono ilość wielką, Z inwentarze 
żywego najwięcej dostarczono trzody 
chlewnej. Ruch ‚na jarmarku panowa 
wielce ożywiony. 

Tranzakcje wśród inwentarza żywe- 
go odbywały się nader liczne i Ozy= ` 
wione. | 
Za konia płacono od 50do 250 rb., * 
za krowę dojną od 30 do 100 rv. 

= (z) £ tramwajów zyier« 
skioh. Dziś, z powodu jarmarku w 
Zgierzu, tramwaje tamiejsze kursują W 
podwójnej ilości, pomimo to w pocig: 
gach panuje przepełnienie. 

== (z) Z pól, Deszcze ostatnie 
dały możnoś rolnikom rozpoczęcia spó: 
źnionych z powodu suszy, robót pol- 
aych. Niektórzy rolnicy zasiali już tro- 
che żyta i pszenicy, większość zaś do- 
piero przygotowuje pod zasiew role, 


( 


Sprzęt potraw włościanie prawie 
wszyscy ukończyli. l 
Sprzęt kartofli odbywa sig jue 
wszędzie. 
— 


Kqnika sądowa. 


(n Śmiertelne pobicie. 


Pidtrkowski sąd okresowy rozważał 
sprawę włościan wsi Zarzew, powiatu 
łódzkiego: Władysława Stolarza, lat 21. 
Ignacego. Stolarza, lat 20, Ferdynanda 
Hofmana, lat 19, Romana Sabela, lat 20, 
mieszkańca powiatu sieradzkiego Wła- 
dystawa Jurczaka, lat 19, i mieszkańca 
gminy Dobra, Józefa Koteckiego, lat 18, 
Oraz Józefa, Syska, oskarżonych o to, 
iz w dniu 10 października 1910 roku we 
wsi Zarzew, gminy Chojny, pobili tak 
dotkliwie kijami i kamieniami Andrzeja 
Kuta, Ze ten, przewieziony do szpitala 
Aleksandra, zmarł w kilka godzin. 


30. 


Przed ukończeniem śledztwa jeden 
oskarżonych, Józef Syska, zmarł 2-go 
wienia 1911 r. 

1 Na sądzie do winy przyznał się tyl- 
p Jurczak — reszta oskarżonych do u- 
patu w pobiciu Kuta nie przyznała sig. 
| Po przesłuchaniu Świadków, sąd 
dat wyrok, skazujący Jurczaka na 6 
miesięcy więzienia i pokutę kościelną, 
fsztę podsądnych od wszelkiej odpo- 
Ponoć uwolniono, 


Sąd okręgowy w Pioirkowie rozpo- 
awał onegdaj następującą sprawę. 
| W dniu T października b. r. sługa 
ipóciola iwajs. Marji Panny na Starem 
mieście, Franciszek Poljak zauwążył 
fak dużego krzyża srebrnego na bocznym 
Warzu, lego samego dnia wieczorem 


I. k do mieszkania P. jakiś niezna- 


| Kradzież w kościele 


my, który nazwał się Stanisławem 
maszewskim i zakomunikował mu, że 
Wé ukradła niejaka „Stasia“, której 
mzwiska niezna, Tomaszewski dodał 
jszcze, że wspomniana „Stasia* w jego 
dbęcności pokazała krzyż niejakiej Hele. 
je Buczyńskiej, uastępnie ześ obie ko- 
jey udały się do mieszkania B., 


| Zawiadómiona o tem policja wdro» 
ta sledztwo, które stwierdziło, że owa 
Ktasia* jest 15 letnia zaledwie Stanisła- 
4 Augustyniakówną, m. gminy Rado- 
zcz, Buczyfiska przyrzekła jej pomoc 
Wsprzedazy krzyża, lecz dokonać tego 
ie udało się ani B. ani jej matce Jul- 
jonie Buczyfskie}. Wobec takich trud- 
ści młoda świętokradczyni odniosła 
myz do kościoła i rzuciła pod jakąś 
kę, gdzie ¿o też znaleziono. 
Stawiona przed sądem Augustvnia- 
wna przyznała się do winy. Sąd wy- 
a wyrok skazujący ją na 2 lata i 6 
Bies. więzienia, z zaliczeniem „więzienia 
ewencyjuego. Oskarżone w tej sprawie 
paserstwo Juljanng Buczyńską, i jej 
letnią córkę Helene— sąd uniewinnił. 


sceny i estrady. 


atr ićdzki Zelwerowicza. 


Dyrescja teatru przesyła nam nastę- 
jący komunikat: 

„Stracone zachody mułości* które 
żą się w najbliższy czwartek dnia 21 
m. należą do najlepszych, a nigdy w 
dzi niegranych komedji Szekspira, a 
tycy stawiają ją na równi niemal z 
trig twórczości ojca. komedji światowej 
ze „Snem nocy letniej“. 


Szalona brawura, groteskowy wzmach 
1 karykaturze, szczery humor i perlisty 
wcip, obok romantycznych scen peł- 
ich pastelowych barw i księżycowych 
omieni, stawia le komedję w szeregu 
utworów wszechswia- 


„Stracońe zachody* otrzymają no- 

4 wspaniałą wystawę w dekoracjach, 

ostjumach i rekwizytach; między iñ- 

Temi zastosowany będzie po raz pierw- 
nowy trawnik imitujący żywą trawę. 

Ryser prowadzi dyr. Zeiwerowicz. 
iS odbyła się próba generalna. 


- Cieszący sig wciąż wzrastającem 
powodzeniem kapitalny  „Gwardzista 
ftayboczuy“ Moinara grany będzie w 


fgodniu b. trzykrotnie: dziś, w piątek i 
Y niedzielę po południu. 


| Teatr Popularny. 


‘ 

ł Z kancelarji teatru komunikują nam 

© następuje. 

| Dziś, w środę dana będzie arcywe- 

lola komedja ze Spiewami p. t. „Ułani 

ks, Józeia", w 4 aktach, Mazura. 

_ — Jutro, w czwartek, ukaże się po 

az 4-ty znakomita komedja w 3 aktach 
t. „Papa“ z p. Jarszewską w roli 

p. 

_ — W piąiek, po raz drugi „Piekiel- 

tia” p. Jarszewską w roli tytułowej. 


| — W sobotę po południu trzecie z 
ad przedstawienie dla młodzieży po 
nach najniższych (krzesła po 30 kop. 
galerje po 20 i 10 kop.) sztuka w 3-ch 
iktach z powieści H. Sienkiewicza „Haj- 
ek“, z p. Jarszewską. 
W przygotowaniu sztuka w 7 od- 
nach z powieści H. Sienkiewicza p.t 
sKrzyzacy* czyli „Zbyszko i Danusia“. 
_ Dyrekcja do powyższej sztuki przy- 
k owuje nowe kostjumy i dekoracje, 
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Z teatru. 


Teatr Popularny. 


„oiekielmico:5, Sztuka w 
3 aktach Heinza Tobota. 


Hysterja to straszna choroba, która 
podobno szerzy się coraz bardziej. 

Hysteryczka dokucza swojemu Oto» 
czeniu, dla którego jest isti „piekielni: 
cq“ i unieszczgsliwia sama siebie. 

Taką „piekielnicę* chciał namalować 
autor niemiecki p, „lobet“ + dopiął ces 
lu, gdyż bohaterka jego dramatu jest 
naprawdę „piekielnicą*, ale dat zara: 
zem obraz iałszywy i nieuzasadniony. 


Marja dręczona przez macoclıe, chce 
się utopić i ratuje ją asesor Blanken- 
burg. Ona się w nim rozkochała, on 
ją zresztą do tego zachęcał, naznaczał 
bowiem schadzki „na mieście*, później 
ściągał ją do swego mieszkania, zapew= 
niał o swojej miłości, przysięgał, że jej 
nie porzuci- 

Te schadzki sprawiły, że Marja mu- 
siała opuścić dom kobiety Która się nią 
opiekowała, Marja zamieszkuje więc u 
Blankenburga, u którego zastaje przyja- 
cieia-jego cyniku Grulimana 1 jego ko- 
chanke, zachowującą się dość lekko. 

To środowisko odrazu uraża. Marję, 
która po kilku miesiącach spostrzega, 
że ukochany ją zaniedbuje, Ze wräca do 
domu nad ranem, gdy ona całe dnie i 
noce nudzi się w domu, że on wstydzi 
się wyjść z mą na ulicę, wreszcie, ze zas 
ręczył sig 2 MNĄ, 


Cóż dziwnego, że dziewczyna z 
lepszej sfery, uczciwa, w tych warunkach 
staje się „piekielnicą*, że wreszcie po- 
stanawia odebrać sobie życie? 

Aulor przez usta lekarza wmawia w 
nas, że Marja jest histeryczka a jako 
taka ,piekielnica: — a tymczasem widz 
na zachowanie się Marji patrzy jako na 
krzyk zbolałej duszy, jako na wołanie 
obałamuconej, a zawiedzionej dziewczyny. 

Fałszywa więc jest argumentacją 
autora i zbyt nużący aparat awodowy. 

„Piekielnica* moze mieć powodze- 
nie sceniczne tylko w takiem wykona- 
niu, w jakiem widzielismy ją wczoraj w 
teatrze Popularnym. Roig tytułową pra- 
ła p. jarszewska z taką szczerością, z 
takg naturainością, że oOurązu zjeunata 
sobie sympatję widowni, która liiowała 
się nad niedolą nieszczęśliwej zawiedzio- 
nej, współczuła jej rozyaczy a Wreszcie 
była do głębi wWsirząsiięii Katastrolą 
jej zycia. lak publiczność porwać, jak 
io uczyniła wczoraj p. Jarszewska, po- 
tralı tyiko taka artystka, Która szybkim 
krokiem zdąża do lMajwyższycii szczytów 
artyzmu akturskiego. 


Dzielnie jej towarzyszył p, Jarszew- 
ski, który w każdej roli jest iunym, a 
mianowicie takim, jakim być powinien. 
Ma więc powodzenie i uznanie, Zabaw- 
ną gospodynią pokojów meblowanych, 
a zbierała za to oklaski, była p. Różań- 
ska; zrozumieli i dobrze oddali swoje role 
pani Orłowska (siostra miłosierdzia), p. 
Kułakowski (dr. Marlen) p. Jasińska, 
p. Norski (pocieszny proiesor), p. Czesz- 
ko („Cebulka*). 


| znowuż wyróżnić muszę staranną 
reżyserję p. Mielewskiego. 


B. Filipowicz. 


Siteratura i prasa, 


— Pamiętnik («go Zjazdu 
lekarzy prowincjonalnych Królestwa Pol- 
skiego, oraz obchodu 25 lecia istnienia 
Towarzystwa lekarskiego łódzkiego wy- 
szedł z druku jako tom o 183 stroni- 
cach. Zawiera on streszczenie wykła- 
dów na Zjeździe wygłoszonych, oraz 
sprawozdanie Zjazdu. 

Skromnie lecz bez zarzułu wydana 
książka stanowić będzie cenną pamiątkę 
dia uczestników l-go Zjazdu, wzór dia 
komitelów dalszych Zjazdów. 


Z książki tej brzekonywujemy się o 
ogromie pracy włożonym w przygoto- 
wanie Zjazdu ze strony komitetu łódz- 
kiego oraz uczestuików-lekarzy przyjezd - 
nych i miejscowych. Nie licząc przemó- 
wień podczas odchodów, uczestnicy wy- 


głosili 57 wykładów; 15 na posiedze- 
niach sekcji medycyny wewnętrznej, 17 
na posiedzeniach medycyny clirurgicz- 


nej, oraz 25 na posiedzeniach medycyny 
publicznej, 


AE- = 


"EC. m Z Z 


Mutant saal 
dzieci w szkołach. 

Lekarze szkolni (inst. funkci odr. b. 
w Krakowie) rozpoczęli już swą pracę od 
badania stanu budynków szkolnych, za 
którem pójdzie dokonywanie szczepień 
wałka z chorobami zakaźnemi, szczegó” 
łowe badanie dzieci, wyitady hygieny 
i wychowywanie w jej duchu, 


Dzieci szkołnych w ubogim Krako- 
wie jest przeszło 14000, tak że na ka- 
#dego z 12 lekarzy szkolnych, tyłu bo- 
wiem ma ich Kraków, wypada około 
1200 dzieci ze szkół początkowych miej. 
skich. 

Ciało pedagogiczne krakowskie za- 
chowuje się bardzo sympatycznie wzglę- 
dem tej nowej w Pelsce, a tak potrze- 
bnej instytucji, 

W Związku z niniejszą notatką, 
warto stwierdzić fakt istnienia i owocnej 
pracy lekarza szkół miejskich, doktora 
Temersohna w Płocku, Warszawą ma 
równieź lekarzy szkolnych, a jednym z 
nich był pieodzatowany pracownik dr. 
Tchórznicki; jedynie nasze szkoły miej- 
skie w Łodzi nie mogą się doczekać le- 
karzy szkolnych, a nie wątpimy Ze wy- 
szłoby im to na korzyść, gdyż lekarze 
tak długoby nawoiy wali, aż by obudzili 


ze snu długotrwałego kogo trzeba i 
zmusili do budowy własnych gmachów 


dia szkół miejskich, ku czemu już naj- 
wyższy CZAS, 
Stop. 


Echa walki z bandytami. 


Jak nas informują z wiarogodnego 
źródła, policja już od dłuższego czasu 
posiadała pewne dane, że w domu mr. 
6 przy ulicy Rzgowskiej znajduje się 
konspiracyjne mieszkanie, w którym 


zbierają się bandyci w celu omawiania 
swych spraw i porozumiewania się co 
do dalszych występnych swych działań. 
. Podług tych wiadomości w zebra- 
niach tych Biorą tez udział i synowie 
stróża Holysza, o czem ten ostatni nie 
mógł nie wiedzieć, 

Na zasadzie tych danych wkroczyła 
wczoraj do mieszkania Hołyszów poli- 
cja w celu aresztowania ich, Oraz towa- 
rzyszów, gdyź w tym dniu właśnie miá- 
lo się odbyć zebranie ban.lyckie, 

O wymi*ach rewizji wiemy 
notatek wczocajszych, 

Według danych policji zabity ban- 
dyta, którego osobi stość dotychczas nie 
jest stwierdzona, wraz z uresztowany(ni 


już 2 


Hołyszami, na:szai do rozbitej bandy 
Diuzewskieg, & Comp. 
Aresztowani Hołyszowie wypierają 


się, jakoby należeli do wystęonej or- 
panizacji i twierdzą, Ze zabhego bandyiy 
wcale nie znają. 

Ze zwłok zabitego bandyty dokonano 
zdjęcie fotograficzne, aby rozesłać foto- 
grafje do rozmaitych instutucji w kraju‘ 
w celu stwierdzenia jego osobistości, 


W związku z wypadkium tym przy- 
jechał wczoraj do Lodzi prokurator są- 
du okręgowego w Piotrkowie Lanysz, 
pod którego kierunkiem prowadzone jest 
energiczne Śledztwo. 

Ranny rotmistrz żandarmów Pru- 
dientow w Łodzi zajmuje swe stanowi- 
sko od niedawna. 

Mianowany on został 
rotmistrza Kraskowskiego, 


Naczelnik powiatu lódzkiego otrzy- 
mał wczoraj przed południem zawiado- 
mienie, że bandyci ukryli się w lesie pod 
Chojnami, 

Lasek otoczył niezwłocznie oddział 
policji konnej i pieszej lecz jaki był re- 
zultat poszukiwań stwierdzić się nie 
dało, 


ne miejsce 


Sprawa hr. 


Ostatnie słowo Ronikiera. 


Wczoraj po ukończeniu rozpraw są- 
dowych przewodniczący zapytał głów 
nego oskarżonego, hr. Bohdana Roni- 
kiera: 

— Hrabio Ronikierze, czy ma pan 
jeszcze co do powiedzenia na swoją O- 
brong? 

Ronikier powstaje wolno z miejsca. 
Jest przeraźliwie trupio-blady — ale od- 
powiada głosem dźwięcznym i donos- 
nym: 


— Jestem niewinny. Wszystko to 
robią wrogowie moi i mojej żony. Gdy- 
bym był winien, niech mnie Bóg zaraz 
skarze, co mogłoby się stać, bo jestem 
chory na serce. Ale to się nie stanie. 
Kto popełnił mord ohydny — nie wiem. 
Działają przeciwko mnie ludzie przeku- 
pieni, albo nieprzyjaciele, szkalując mnie, 
moją żonę i zabitego. 

„Przecież ja nie mogiem morderstwa 
popełnić, Morderstwo popełniono przed 
kilku miesiącami, a ja siedzę w więzie- 
niu od kilku lat, i mam od Boga pole- 
cenie być duszpasterzem tych nieszczę- 
Sliwych—a ich nieszczęście jest tak Stra- 
szne, że moje wobec nich wprost bled- 
nie. 

„Ja Boga wzywam na pomoc i mam 
do Niego dwie prośby; aby zaopiekował 
się żoną moja, dziećmi mojemu, sierota- 
ini, i starą matką”. 


Ostatnie słowo Zawadzkiego. 


To mogę powiedzieć, żę nic nie wie- 
działem, poco mieszkanie było wynaję- 
te—gdybym wiedzial—nie wynająłbym, 

Przychodziła wynająć jakaś kobieta, 
mówiła, że będzie przychodził p. Chrza- 
nowski. Wszystkiego dwa razy widzia- 
łem gościa, byłem pewien, że to ten 
sam, że zapłacę karę; w roku 1910 juz 
płaciłem 25 rubli kary, Terazby kazali 
płacić 50 rb. 

Gdybym wiedział, że tam jest trup— 
nie wchodziłbym bez policji — ale zkąd 
mogłem wiedzieć—klucz Od pasażu by! 
w drzwiach z lamie) strony, więc mysia- 
łem, ze wyszedł do kuchm 1 zapommai 
wziąć klucza, 


Kiedyśmy weszli, truo łeżał z głową 
przechyloną, tak, że wcale poznać nie 
mogłem—ręce miat już złożone, 

Przez oszczędność tylko dostałem 
się do więzisnia— przez oszczędność. 


Ronikiera. 


We wtorek i $rode bylem w Se- 
rocku, o zabójstwie nic nie wiedziałem 
—kiedy wróciłem, miałem wiele roboty, 
a póżniej musiałem iść do magla — 
kiedy wróciłem p. Zawadzka dała mi 
bilet wizytowy do zameldowania. Ja 
powiedziałem, że bilet nic nie znaczy, 
p. Zawadzka powiedziała: „jak mój 
wróci, to weźmie od niego paszport“ — 
», Zawadzki powiedział także, że bile: 
nic nie znaczy. Pukalismy napróżno 
Nie jestem winien i nie wiem, za co 
siedzę tyle czasu w więzieniu, 1 i pó) 
roku już Siedzę. 

Dalsze stowa Siemińskiego stłumiło 
szlochanie, 


Narada i pytania. 


Po ostatnich stowach oskarzonych 
sad udat sie na narade, w celu ustalenia 
redakcii pytań. 

Po godzinnej naradzie sędzia Szczu: 
ka odczytał projekt redakcji pytań: 

1) Czy dowiedzionem zostało, że 
12]V w Warszawie w pokojach umeblo- 
wanych Zawadzkiego, oskarżeni popełnili 
inkryminowane im przez akt oskarżenia 
przestępstwa? 

2) Czy, jeżeli tak, to czy hr. Ro- 
nikier był w stanie obłąkania, wyklucza- 
jącym poczylalność, lub czy obecnie 
znajduje się w stanie obłąkania i jest 
niepoczytalny? 

3) Jeżeli na li Il pytanie nastąpi 
odpowiedź twierdząca, czy hr. Ronikier 
winien jest zbrodni, wymienionej w p. I? 

4) Czy Feliks Zawadzki winien jest 
zbrodni? 

5) Gzy Siemiński winien jest zbro- 
dni? 

6) Jeżeli oskarżeni są winni, jakiej 
podiepaja karze? 

7) Czy powództwo cywilne | za- 
sługuje ua uwzględnienie i w jakiej su- 
mie? 


Adw. przys. Ettingier występuje 
przeciwko redakcii pytań. Wobec zgło- 
szenia powództwa cywilnego, jest rzeczą 
słuszną | przewidzianą przez postępowa- 
nie karne, żę oddziełono moment udo- 
wodnienia przestępstwa Od sprawy „Wi- 
ny“. Zgodnie jednak z teorją, pytani: 
powinny być stawiane tak, aby odpo 
wiedź na wie wyrażała się w  Spusóv 
iak najkrótszy. Tymczasem postawienie 


lili pytania szwankuje pod tym wzgie= 


m w 


dem. Jeżeli sąd uzna, ze wzylędem 
jednego z oskarżonych dokonanie zbrod- 
ni zostało udowodnione, względem in- 
nych zaś nie, trzeba będzie omawiać to 
w Odpowiedzi: — należy więc pytanie 
rozczłonkować na 3 części, w stosunku 
do każdego z oskarżonych oddzielnie, 
To samo dotyczy Il pytania, Pierwsza 
kwestja poczytalności w chwili dokona- 
nia zbrodni, całkowicie usuwa odpowie- 
dzialność, gdy tymczasem choroba u- 
mysłowa w chwili obecnej ma znaczenie 
raczej proceduralne, odraczając wykona- 
nie wyroku do czasu wyzdrowienia hr. 
Ronikiera. 1 to pytanie więc należa- 
loby rozczłonkować na 2 części. 


Sąd po półgodzinnej naradzie od- 
tzucił wniosek obrońcy. 


Wyrok. 


O godz. 10 wieczorem sąd okre- 
gowy ogłosił wyrok: 

Sąd uzna! Bohdana Ronikiera win- 
nym zabójstwa z premedytacją i skazał 
go na pozbawienie wszystkich praw 
stanu i zesłanie do robót ciężkich na 15 
łat, po odcierpieniu zaś tej kary na do- 
żywotnie osiedlenie na Syberii. 

Zawadzkiego i Siemińskiego sąd u- 
niewinnił i nakażał bezzwłocznie wypus- 
ciś ich z więzienia, 

Akcję cywilną Bronisława Chrza- 
nowskiego sad oddalił. 
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Zaburzenia w Wiedniu. 


W ie de fi, 19 września. 


(Telegr. Ag, Pet.). 


Ulice i place, na których miały 
miejsce rozruchy, przedstawiają okropny 
widok. 

Najbardziej ucierpiały gmachy pań- 
stwowe i miejskie, a w niektórych pun. 
ktach i mieszkania prywatne. 


Wybito tysiące szyb, W restaura- 
ciach demonstranci odbierali potrawy go- 
ściom i zjadali je, poczem niszczyli całe 
urządzenie. Gazety nazywają demon- 
stracje „buntem glodowym". 

Większość gazet potępia bardzo o- 
stro rozruchy. „Neue Freie Presse“ 
występuje gwałtownie przeciwko socjal 
demokracji, której organ „Arbeiter Ztg.* 
stara się zwalić odpowiedzialność na 
młodzież. 

Na razie postanowiono nie wpro- 
wadzaé stanu oblężenia. 

Dzień wczorajszy minął spokojnie. 

Wieczorem na Oltakringu rozruchy 
się ponowiły. 

Były liczne starcia z wojskiem. Sy* 
tuacja uważana jest za groźną, 


TELEGRAMY. 


tijów. Dziś o godz. 9 r. na hory- 
zoncie ukazał się maszt parostatku „Go- 
ławaczow*, na którem powiewał sztan- 
dar Cesarski. Rozstawione na brzegu 
działa salutowały 31 wystrzałami. Na 
przystani zebraii się: ochmistrz Goerbel, 
wiceminister spraw wewnętrznych Kur- 
łow, gubernator, wyżsi urzędnicy adini- 
nistracji i komendant Kijowa. Po wyj- 
ściu ze statku Najjaśniejszy Pan raczył 
podziękować towarzyszącym Mu oso- 
bom i załodze statku, następnie w oto. 
czeniu ministra Dworu i komendanta 
pałacowego udał się do lecznicy Ma- 
kowskich, gdzie spoczywa ciało Stoly- 
pina, raczył się modlić podczas nabo- 
zenstwa i uszczęśliwił miłościwemi sło- 
wami pocieszenia waowę zmarłego. 
Ztamtad odjechał do pałacu. 


Godz. 11. Ulice zapełnione ludem, 
ebcacym odprowadzić umiłowanego Mo- 
narchę z Najdostojniejszą Rodziną. Jak 
i przy wjeździe wzdłuż ul, Alęksandrow- 
skiej i bulwaru {Bibikowa stoi w szpale- 
rach młodzież szkolna, na pozostałych 
ulicach wojsko. 

Ich Cesarskie Mości z Cesarzewi= 
czem Następcą i Wielką Ksıeäng Olga 
Mikołajewówną skierowali się na dwo- 
rzec, mając poza sobą lando z młod- 
szemi córkami i Swita. Na dworcu w 
chwili przyjazdu zebrały się ie sanie 
osoby jak ı na spotkanie i prócz lego 
wszystkie te osoby, Które miały szczęście 
osobiście przedstawić się Najjasniejszemu 
Panu w Kijowie 

Skon Stolypina. 

Kijów. Stołypin na krótko przed 
śmiercią utracił przytomność, O w pól 
do dziesiątej rozpoczęła się agonia. Pre- 
mjer zmar? na rękach małżonki. w 0- 
becności brata, szwagrów Neudhardtöw 
i lekarzy. Zwłoki zabalsaniowano. 

Kijów. Pogrzeb zwłok Stolypina 
odbędzie się w piątek, dn, 22 b. m. 

Zwłoki złożone będą w Ławrze ki- 
jowskiej obok grobów Koczubeja i 
iskry. 

Jutro przyjeżdża cała rodzina; 
orócz córki, która zachorowała. 

Na trumnę ze zwłokami 
nadeslano mnóstwo wieńców. 

Zapowiedziano przyjazd deputacji z 
całęj Rosji. 


O- 


premiera 


Zwioki ułożone zostały w trumnie 
dębowej. 

Kijów. Ogłoszone zostało ostrze- 
żenie generał-gubernatora kijowskiego 
Trepowa, iż nie dopuści do zaburzeń. 

Popłoch w mieście ustał. 

Z powodu drozyzny. 

Wiedeń. W Wiener-Neustadt zaszły- 
demonstracia z powodu drożyzny. Na 
płacu wygłosił mowy Pernersdorfer, O- 
raz inni przywódcy socjalistyczni, Gar- 
nızon, policia i oddział z 70 žandar- 
mów skonsygnowani. 

Budapeszt. Tium liczacy 400 do 
500 osób, zgromadził się przed sklepem 
z artykułami żywności z okrzykiem: 

„Precz z lichwiarzami, podbijające- 
mi cenę żywności!“ przyczem zbito 
szybę w sklepie. 

Policja, na którą rzucano kamienia- 
mi, rozproszyła demonstrantów. Kilku 
policjantów raniono. 

Kilkunastu demonstrantów 
ziono. 


Tajemnicze samobójsiwa. 

Petersburg. W oddziale opatrunko- 
wym szpitala Aleksandrowskiego otruly 
sie dwie siostry mitosierdzia Jewgrafowa 
i Czystocowałowa. Jednocześnie w są- 
siadującej ze szpitalem herbaciarni otruł 
się nieznany student. Ustalono, że zrana 
widział sie on z samobó jczynłami. 
Nowy nadprezydent Pozna- 

min 

Berlin. Urzedownie ogtoszono w dniu 
wczorajszym, Ze nowym nadprezydentem 
w Poznaniu, na miejsce dymisjonowa- 
nego v. Waldow'a, mianowany zostat 
dotychczasowy dyrektor wydzialu w mi- 
nisterjum oświaty, Schwarizkopi. 

Mowy minister wojny. 

Wiedeń. W dnia dzisiejszym cesarz 
Franciszes Jóbzei przyjmował ua spe- 
cjałnej audjencji generała Aufienoerga i 
mianował go urzędowiie minisirem 
wojny. 
Dotychczasowy minister wojny. ba- 
Schoenaich otrzymał dymisję W 


uwie- 


rou 
lasce. 
Represje prasowe, 

Moskwa. Naczelnik miasta skazał 
na rb. 500 redakcję „Utro Roszsji'* za 
artykuł w sprawie incydentu w środo- 
wisku profesorów i za list otwarty Ba- 
zenowa. Skonfiskowano za sprawozdania 
z mowy prof. Serbskiego na otwarcie 
zjazdu neuiopatołogów i psychjatrów 
gazety „Uiro Rossji”, „Russkija Wiedo- 


mosti, i „Głos Moskwy“. Posiedzenia 
wszechrosyiskiego zjazdu psychiatorów 
zostały wznowione. 

Petersburg, Nr. 247 ‚Petersburger 
Herold" zostął skonfiskowany a redak- 
tor pociągnięty do odpowiedzialności. 


O Maroko. 

Paryż. Z Berlina donoszą: wiado- 
mość iż w dniu wczorajszym wręczono 
ambasadorowi Cambonowi, zredagowa- 
ny na piśmie tekst odpowiedzi niemie- 
ckiej w sprawie marokańskiej, jest nie- 
ścisła. Prawda jest tylko, że Cambon 
odbył dłuższą konferencję z sekretarzem 
stanu Kiderien- Waechterern, w której za- 
stanawiano się po szczególe nad niektó- 
remi punktami odpowiedzi. Konferencja 
mie doprowadziła do ostatecznego rezul- 
tatu, tak że nad najwazniejszemi kwe- 
stjami spornemi odbędzie się powtórna 
narada, naznaczona prawdopodobnie na 
czwartek. 

Proces Stapińskiego. 

Kraków. Dzisiaj rozpoczął sie pro" 
ces przywódcy ludowców, Stapińskiego, 
przeciwko redakcji „Ojczyzny“ © po- 
twarz, pismo to bowiem zarzuciło Sta- 
pińskiemu, Ze sprzedaje się w polityce 
za pieniądze. 

Redakcja „Ojczyzny* twierdzi, że 
złoży dowód prawdziwości zarzutów 
swoich i w tym celu prosi sąd o po- 
wołanie na Świadków Zdzisława hr.Tar- 
nowskiego, Dawida Abrahamowicza, po- 
sła Długosza, Władzsława Czajkowskie- 
go, Stwiertnię, oraz kilku posłów czes- 
kich, jak Kramarza, Choca, Kotlarza. 

Trybunał przychylił się do tej proś- 
by, wobec czego rozprawę odroczono 
dla powołania świadków rzeczonych. 
Wezwanie tylu osobisiości wybitnych 
nada bezwątpienia sprawie cechę wiel- 
kiego procesu politycznego. 


Zaburzenia w Hiszpanji. 
Walencja. Robotnicy miejscy straj- 
kują. Artylerja zajęła punkty strategi- 
czne,  Zandarmi, których  strajkujący 
obrzucili kamieniami, użyli broni. Are- 
sztowano 21 osób. 
Madryt. Stan rzeczy w Walencji co- 
raz gorszy. 
Alcira znajduje się w rękach rewo- 
lucjonistów. 
Ratusz i dwa domy rządowe zostały 
spalone. 
Na miejsce powstania wysłano wojsko. 
Rewolucjoniści próbowali podpalić 
klasztor żeński i wysadzić most za po- 
mocą dynamitu, 
W Kartagenie i Alcirze ogłoszono 
komunę. 


Bezrobocie w ir- 


narodowe 
iandji. 
Londyn. Wskutek bezrobocia na 
kolejach ırlandzkich — stan rzeczy kry- 
tyczny. 
Wojsku rozkazano być w pogotowiu. 
Setki pasażerów z Anglji nie mogą 
wrócić do domów. 


Strajk kolejarzy. 

Londyn. Do sirajku kolejowego w 
Irlandji przyłączył się również okręg 
Queenstown. 

Położenie groźne. 

Dublin. Robotnicy kolejowi ne 
zgromadzeniu oświadczyli się za zawie- 
szeniem pracy na trzech największych 
kolejach irlandzkich, 

Zawieszenie konstytucji. 


Madryt. Kró! podpisał dekret po- 
wstrzymujący gwarancje konstytucyjne w 
całym kraju. | 

Ziodziej u ministra. 

Tokio. Do mieszkania miyistra ko- 
munikacji Komatsu, zakradt sig w nocy 
złodziej, który zranił nożem w twarz I 
plecy chcącego go zatrzymać ministra, 
poczem zbiegł. 
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— Podniesienie dysk | 
bank państwa podn 


Niemiecki 
skonto do 5 procent. 


= (n) Zawieszenie wy 
Znana firma manufakturowa w Ge 
zawiesiła 
wynoszą około 75,00 
poważnie 


wie „L. Szerman*, 
Pasywa 
Zaangażowani 
łódzcy, 


są 


Dział handiowy ¢ 
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Podzigkowanie. 


Na rzecz 
Towrzystwa 
niemym 
nastepujace osoby. 


PP. Dr. Czarnożył rb.110, J% 
rb. 5, Maksym Szyff rb. 100, AJ 


Lödzkiego Zydo 
niesienia pomocy 
„Ezras limim*, ztozyly 


sman rb. 3, J. Ingster rb. 100, O 
golis rb. 3, Sukc, L. Rappaport rh is 


B. Wasserman rb. 3, Ch, A, Tram 
T. Finkelhaus rb. 3, Julius Rosentig ' 
45, L. Jaffe rb. 3, M. Ginsberg ry 
A. Karo rb. 3, jochelsohn rb. 235 
Peichwasser rh, 
rb. 3, A, L. Calel f 
F. Goldsobel rb. 1, M. Jakubowięj 
10° H. Słomnicki rb 1, B. L. Stang , 
1, A. Feli ; 
1, L- Jakobi y 
J. Feiner rb. 1, S, Graiger rb. 7,4 


Weksler rb. 3. M. 


1. Kuperman 


rb. 9, 1. Weinriiter rb. 
8, Józefowicz rb. 


| 


wień rb. i, M. Rundstein rb. 5, Ch ć 


lewski rb. 1, 
S. Starkman rb, 1. 


1. M. Dobrzyński q 


Szlachetnym ofiarodawcom serdęg ` 


„Bóg zapłać" sklada. 


Zarząd” 


Sekretarz 


Gielda warszawska 
Warszawa d. 19 wrześi 


Ządano 


Paplery Państw. 
4% Renta 


5 7 94, — 
3% Pot, Wew. 1905 
190 


10:.75 
103.75 
103.75 
. 41— 
363.— 


Szlack, 325.— 


Listy Zastawne: 
Ato, Ziemskie . . 91.50 
p 95.50 
95,56 
90.65 
92,— 
87.60 
91.50 


50% m. Warszawy A x 
4,9, m, Warszawy . 


Menety; 
46.25 Marki (w gotówce) | 
Korony . « . « A 


za Berlin . 
„ Londyn 

5 TA ER 
p Wiedeń . 


9.47 
37.46 Franki 
. 3940 


Płac, R 


93 —< 
102 75 4 
102 762 
102.50 — 
463 — : 
353 — $ 
315 — $ 


Lekarzd-entysta 


R. Siegelvery 


powróciła 


i meszka obecnie przy ul. Zawadzk 


Lekcje 


Zapisy przy. muje, 


« pa 


| 
| 
A 


A 


Taneal 


Witold kipinski, 
Członek F-ancuskiej Akademii, Prol 
rów Tańca w Paryżu. 


Widzewska 47 m, li | 
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Sanatorjum D-ra Solman 


Warszawa, ALEJA SZUCHA 


N2 9, 


Specht 


LECZENIE CHORUB CHIRURGICZNYCH PR 
BIECYCH. Pobyt | opatrunki od 3 do 7 tb. dze 


Ambulatortum od 12 ej do | ej po p. 


Roentgena 


Prigi 
171 119 
v 


Największy wybór 


U 


isrunentön. zeal, eramlundw | pig 
uraz pełny esorymen! NUT AE rodzaju 


J. M. KAMIENIEGKEGO 9% Ptas 


a as - "INP ES 
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sy 

z węgla kamiennego. EH 

Sprzedaż RA WAGĘ wylacznie: Przejazd 80a. Sul 


Sprzedaż na sziki; Przcjozd 24 i we wszystkich 
sklepach spożywczych i t. p. 


Podpalki:o:. w pęczkach,.6 k. 
okłady węgla | drzawa pod firma 
„PRZEWO” 


Przejazd 21 i 802. Tel. 17-09 i 28-50. 


Bić OZ ae 
ee rz 


szał ER ‚ke 


ni 


CRD PR E NT JE 
En PE ER A AT Sz. 


Światłolecz czy 1 Roentgenowski 


NSTYTUT DF $, KANTORA, 


Specjalisty cherob skórnych, wsosów, wenerycznych i moczopleiowych 
ulica Krótka M 4. Telefonu M 19—4l. 1720 0 


Leczenie promieniami Roentcena, światłem Finsena ikwarcowem 5 
(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia % 
(świeżba, hemoroidy; elektrolity (radykalne usuwanie szpecączch włosów), 23 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prof. Zabludowskiego (niemoc E 
płciowa), kaustyka, usuwanie brodawek), Ende i cystoskopja (oświetlanie 55% 
organów moczopiciowych), Elektryczne świetlne kąpiele i gorące Y 

powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606*, By 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6—9, dia pań od 5 — 6; osobna poczekalnia. |; 


| 
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Aupeinie bezpłatnie / 


A, s o 

| io nic nie kosztuie : 

Każdy żądający otrzyma bezptatnie paczkę zawierającą 
kuny środek przeciw reumatyzmowi i podazrze. 
I Długi czas cierpiałem na reumatyzm i 
podagrę, lecz żaden środek nie przyniósł mi 
najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali chorobę 
mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego cza- 
su udało mi się zestawić lekarstwo z 5 zu- 
pełnie nieszkodliwych częścii stosując środek 
ten bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Następnie probowałem dawac to sa- 
mo lekarstwo mym znajomym i sąsiadom, 
cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym 
leczącym się w szpitalach na tę chorobę, a 
osiągnięte rezultaty wprost zdumiewaly nej- 


Teatr RANA 


PROGRAM od 16 do 30 września r.b 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


Wary and Burus 
Komiczni akrobaci 
Adolf Ernest 
1]|uzionista -manipulator, 
Steiniols=Vuo 


wykwatny śpiewaczy duet komiczny 
pai Beau Se he FE Radka 


wienie rak 


pE poważniejszych lekarzy którzy przyznali, że = = 
izy chreniczn À ‘ es ee The 4 Doris 
matyemie stawów wynaleziony przezemnie środek leczniczy jest Akrobanl. po: Hamplllale. 


najpewniejszy 

Od tego czasu zdolalem aa pomoca tego Srodka wyleczyé 
setki osób, które skutkiem choroby tej stały się niedolgáne- 
li kalekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomo. 
y, z tych wielu w wieku lat 60 do 75, cierpiących tia REUMA- 
TYZM od lat 30 z góra. jestem tak pewien skutecznego działą- 
lla tego Sroka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie 
llkaset paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych 
korzystać zeń 
| jest to środek cudowny i mie ulega żadnej wątpliwości, iż 
thorzy, których lekarze oraz na kuracji w szpitalach uważają za 
lieuleczalnych mogą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRO- 
IL UWAGĘ NA TO IZ NIE ZADAM ŻADNEGO HONORA- 
UM, lecz proszę tylko zakomunikowaé mi, iż W.P,życzy sobie 
otrzymać bezpłatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę 
wymieniając nazwisko swe i dokładny adres w języku polskim 
W ile środek ten okaże się W.P. potrzebnym w większej ilości 
b zaznaczam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie pragnę 
najmniej zbogacié się, przeciwnie zaś pragnę, tylko aby wyna- 
lazek mój przynósł największą ulgę cierpiącym na tę chorobą. 

UWAGA .— Jeżeli poliem W.P., żądać będzie jeszcze tego Środka 
#0 takowy dostać można na miejscu u lekarza lub w aptece. 
Frosze zwraciać się na kartach pocztowych frankow. marką 4k. do 
A. E TRAYSER, Me 115 Bangor House, Shoe Lane, London, England, 


Harimont 
Y Blyskawlozby rzeźbiarz z barwnem b 
wykończeniem figur. 


J. Uróti ; 


Zagrzebathe fyjaceyo eztowieka. 
Nina i Eugeniusz Bolsey | 
3 Polski humorystyczny duet spiewaczy. 
pA ra cd wio kot Pote! ra a Ay 
Arigossi 
Tańce z tranformacja-duet, 
Les Ursicio’s 
Muzycal-Exceutrik, 
Les Viodatti 
H Marmurowe grupy Współczesnych ff 
mistrzów. 


URANIĄ-BIO zmiana obrazów. 


W ogrodzie koncerty 
orkiestry kapelm: Sellera, 


SPECJA 
Ghorók skórnych, wenerycznych 
i nlemocy płciowej 


Dr. LEWKOWIGZ 


— wae. _ 


£ó6znie nzemiesinicze jrzemysiowe Cowarzysiwo 
Pożyczkowe-(szczędnościowe. 


i A 11082 9 powrócił 
Piotrkowska Ji 271. i Przy syphilisie stosowanie prep. 
Przyjmuje na oszczędność: 06” 
Na każde żądanie — — ane — 45 Leczenie slektrycznością i masa- 
Za wymówieniem 3 miesięcy = = 4 żem wibracyjnym. 
» m 6 y — — — 5 Zachodnia N* 38 
|. Pa = rocznem — — — 6 od 9-1 i od 6—8 dia pañ od 5—6 
Oraz wydaje pożyczki na dogodnych warunka h. ZARZĄD w vedżleie od 9 do 3. ry 1109 0 1 
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& TYGODNIK COFON Ca Ji \ Irakowi 
e ws Z Ci Z U T D K“ , 3 UL UDZAU ! 


2 ; de Choroby wewnętrzne i dzieci, 
wychodzi w Warszawie w każdy czwartek. sA via Gbacnie: 
3 AS © ne: 
Rocznie 5 rb., półrocznie 2 rb, 50 kop,, kwartalnie 1 rb. 25. kon, ea 8 4 e 
wa e a 2, Wschodnia 44 
V rok istnienia. 11030 6 1 Redaktor-wydewca: Adali Starkman su) gł 1 
Tel, Na 26.92. 2696 ~3-«1 


P NOWT RURIER EODZKT — 20 września 1911 r. 
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el Po 3 miesięcznej praktyce CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
S 


ie Łódź, Poludniowa 12, 


3 ne usuwanie szpecących wio- 


| Dr.M. Papierny 


8 Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
A ne, kosmetyka Leczenie SYPHI- 
@ LISU Salvarsanem 


ii Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4—8 
A wiecz, 


| $ 


SAS Telefon nr. 21-19, 


Ne 30, 
—cc --_— 


i sh ehärnunh i 
Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
k Falle e gi = ys 
D-rów L. Falka; Z, Golea, M. Jelnickiego 
ulica Wólczańska M 35, 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb.. ambula 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. : 
„Leczenie promieniami Roemtgena, lampą Finse. 
na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (aPsOne 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis, 
Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
w poł. iod 7 — 8; w niedzielei święta od godz. 9—10 i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu Kobiety chor: na choroby 
skórne i wensryczne przyjmuje pani Br. Zand=fennena 
baum w poniedziałki, środy i piątki od 5 1 pół do 6 i pół, 
1145—1— 


alwina 


GoldbergDr. Rabinowicz 


1 


w Pary2u, 


ÍA powraca do domu w końcu MELDEN, 3, 

; wrzesnia, 

= Od 25-go t. m. przyjmuje INT a iT) 

») sie robotę w pracowni sukien | i N LATI 
Malwiny Goldberg ' U 


bee ey OKULISTA 
powrócił 
Dr. Feliks Skusiewiez +002. w. Piotrkowska 17. 
Andrzeja 13. czł wad 
Choroby skórne i weneryczn " 
Godziny przyjęć: ar ene Ih Litma 0 it 
4 — 8 wieczorem. niedziele ] N W 2 
10—1 w południe. ds 
Krótka 12. y 
"NE Choroby ¿o moczowych 
f a (pęcherza i nerek) 
ul. i Silber st; am Cystoskopía í zgłębnikowanie 
Ë mieszka obecnie na Zawadze moczowodów. 
Í «ie! M212. Choroby skóry, Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7. 
§ włosów, i weneryczne. Radykal- r.1140 0 1 


SÓW. 

Przyjmuję, od 11 i pół, od 2 i pół 
po poł. od 5i pół. do 8 i pół, wiecz 
Dla pań od 4 1 pół, do 5 i pół. W nic- 
dzielę do 3 po poł, 


Dr, L. Kiaczkin 


Konstaniyudweka if. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Frzyjmuje bod 8—ł rano i on 
5—8 wiecz, dia pań od ¿—5 re 


i - . 
Akuszer i specjalista ak ae er 


ohoröb kobiecych, 
Przyjmuje do 11 rano | od 4 1 pół do 
6 i pół pe południu, 


Ulica Południowa 23, 
Telefonu M 16.86 2064 


Dr. REJT 


Srednia 5, 


aden Kamiskı 


p. adwokata przysiegt, 


Srednia Y 3, 


Przyjmuje od 4 — 7 wieczorem. 
2124—4 1 


Alfred Fryde 


dwokata przysięgi. 


; uns POM. a 
r. med- w. KOTZIA powrócił, 
|. Piotrkowska Pr ul. Średnia fir. 5. 


Choroby serca i i 
Chorai an Dr. Maszlanka 
CHOROBY DZIECI 
miezska obecnie na ul, Cegiel- 
nianej NS 14 (róg Wólczańskiej). 
Przyjmuje do 10 i pół zrana 
lod 4—6 po pol. 


ee JAJ GK 
 MOWIeJczyi 
JANION 
Choroby dzieci i we: 
wneirzne, specjalnie cier 
pienia piersiowe 
powrócił 
Andrzeja 4, Tel, 18,47 


Przyjm. od 9—10 zrana i od 5—6 pp. 
anil 


„ERLICH— 
ATA 606". 


W niedziele i święta 9-2 pop, 


płuc 
po poł, od 4—6 
2388 101 


Dr, Eranciszek 
Koziolkiewiez 


Telefonu Ne 17-14. 
mieszka 


ul. Piotrkowska 103. 
dzieci 


Choroby wewnętrzne, 


kabiece. 
Przyjmuje od 9 i pół do 11 rano, i od 
5—8 wieczorem, 2674—30 — 1 


Dr.L. Prybulski 


1988 10 4 


Choroby skórne, wiosów, (kos- R cda 

¡etyka) weneryczne, moczopicio- Y) Y olman 
we | niemocy preiuiwei. Leczenie cy 6 

syphilisu Salvarsaiem „Ehrlich- 


Hata 606* powoócił. 
ulica POŁUDNIOWA Ni 2, choroby uszu, nosa. i gardła 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od Mikotaje: ¿sica 4. Tel. 1600 
4 -- 9 po pol, panie od 5— 6 po pol Przyjmuje od 10.e} eo 12:ej Fad che de 
8674 O O 1 wiecz, 1.150 0-% 


Sklad moj zostal przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulice 


Piotrkowska 37 


AM | à iPolecam wielki wybór lamp gazo- 
Ali: wych, naftowych i elektrycznych 


Ra © | 
SEE BURAKOWSKI 


a | TELEFONU XÆ 694. 


Jania bibijoteka publiczna 


Tow. „Wiedza”, Rozwadowska RR 15 
otwatia test w dnie powszednie od godz. 6 —8 wiecz., 
w niedziele i święta od 1 — 3 po poł. Książki wypoży- 
cza się bez zastawu za opłatą 5 kop, miesięcznie. Księ- 

gozbiór liczy 5,000 tomów. 120—15-—1 


104 1 


vn 


— nn 


„HANDLOWIE 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i [5-go kezdego miesiąca. 
„Handlowiec“ 
„mandiowiec“ 
„Handlowiec“ 


¿Handiowiec* 
„Handiowiec“ 


broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handlowych i przemysłowych 


zamieszcza stale wakujące posady, 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


A . JE P A 
„tłandiowca prenumerować essing we wszystkich kan 
torach pocztowo-telegrafieznych. 
Numery okazowe gratis. 
Adres Redakeji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie - . Rb. 5.— ) 
kwartalnie . . „ 125) Z Przesyłką pocztową. 


Prenameratę wnosić również można przez T-wo pra- 
cowników handlowych (Śliska 29). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K, Hoffman. 


en ES Es (8 E E) E E EEE CZEKU ee Se es 


Zakład prawdziwego leczniczego 


par KEFIRU =x 


K. SIGAŁINY 


mieści sie obecnie przy ulicy 


Zawadzkie; Ne 21. 


r167—16—1 
AA E AO [JE E E ES 


25) 


ME Egzystue od 1683 r WE 
‘4 €98¡ po efnisAzb3 


TT 


TTE 


| 
= 


WZORY 


EAS 


RUKARNIA 


St. Ksıazka 


Lödz, Zachodnia 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTALA W NOWE 
PISM. 


DRUKARSTWA bg PO CENACH UMIAR- 


i 
N 
i 
| PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
KOWANYCH. SE 020 Bug EN 


rica 
a 


zu. a 
Ba a wr ES BP MET. DOTE DO TEE EAEE 


- Wydawca: Antoni Asiazex. 


Kto szuka: 


a 


pra 
pos 


cy, 
ady, 


stuzby, 
mie szkania, 
zbytu towarów, 


reklamy wyrobów, 
dzierzawy. 


Kto po 


trzebuie: 


inzynierow, 
urzedników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 


kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


Kto choo: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedąć 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

re pieniedzy 


Jub pode cośk 
olwiek 
do wiadomości ogólu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to 


przez 


OGŁOSZENI A 
W Nowym Kurierze Łótzkin" 


Ä Przeciw y Kaszlowi i Chrypce 
lekarze polecaja 


FAY'A 
Prawdziwe Sadenskie 
Mineralne Pastylki. 


= Zadaé we wszystkich aple- fę 
| kach i składach apteczuych. ki 


SUIT PERS 


ERA DTA TENE 


(iqłoszenia draine: 
n AIATAAT iezynie” tanio 


sprzedam szafy do ubrania, 
kredens, krzesła, stół, łóżka, bie- 
lizniarka, umywalnia z niarmu= 
rem, garnitur salonowy, otoma: 
na jedna z iustrem, Trema, O- 
brazy, lampy, gramofon. Na- 
wrot 44 m. 3, 12682—3—1 
——— renee 


kuszerka M. Nowakowska pow- 
róciła: Przyjmuje zamówie- 
nia na porody. Udziela porad 
Dyskrecja zapewniona Zielona 
Aż 47 2389 —21—1 


SENET 


T 


uodolne 


| prasowaczki, i ko- 
szularki, 


bielizne, 


PES 
II 


aor 


SEBS 


Oraz na necna 


nółrzebne do paro- 
wej pralni, 


Keilich i Golda, 


Wólczańska, 257. ; 
1.1117 2 1 $ 


weż RJ 


SERS E 


ts Es 


SE 


W TS i St Ksiazka. Zachodnia PLN > 


iy sprzedania 1 motor na 5 
koni 2 motory na Ih, koni 
Zachodnia 68, Wiadomość u 
stróża 2691—3 —1 
Ro predana grant w Mone 
D s\4nlynowie. Wiadomość Za- 
wadzka 19 u stróżą.  r1713—1 

o wynajęcia vokój umeblowa- 

ny od I-szego  Konstantys 
nowska 13 m. 37: 12715—3—1 


8 ne płyty (90 Ko ».) naj- 


taniej na raty. Chodkowski 
Mikołajewska 25. 12722—2—1 
M rac; ifeble żelazne, materace, repa- 
M racje lakierowanie najtaniej 
na raty. Potrzebny chłopiec Mi» 
kolajewska 25. r2123—2—1 
iemieckiego języka, aryime- 
N tyki i sienografil udziela na- 
uczyciel dyplomowan, autor nie= 
mieckich podręczników nauko- 
wych, A: Leder, Piotrkowska 37, 
oficyna, 3-cie wejście. 
12592—6—1 
oszuku,ę inteligentna miody 
P pannę (izraeliikęj do 3-ga ` 
dzieci od 3-6 lat. Warunki; Zas 
wadzka 2% m. 9, od 10—12 prz, 
poł. do omuwień. 12689—3—1 
olrzebny wspóluik do zakłam 
du 
go wyrobionej firmy, warsztat 
urządzony podług terażniejsze; 
¡echniki, Pierwszeństwo mają fa- 
chowcy. Ojerty składać w aumi- 
nistracii „Nowego Kurjera Łódz- 
kiego” pod „Wspólnik”. 
r2102—2—i 


un war Tr Er. 
„„ulrzebny chłopiec do rozno= 
A szenia pazel z kaucją rb 3 
wiadomosé w administracji „Kur- 
ETOT zajęcia WOZMego, u- 
i kspedytora lub na posyłki. 
stamsław Uruiak, Lipowa 82 
ut 8, r2/20—3—1 


jotrzebni sprzedawcy gazet po- 
r czekalnia tramwajów Zgierska 
11, 1711—3—1 


Siusarsko - mechaniczne- £ 


Redaktor: 


ianina fortepiany ne k 
wane, reparacje stroji. 
taniej na raty. Chodkepy 
kotajewska 25, Telefony 
r2ZT88 
rzybłąkał się ptes dy 
ny, białe nogi u 
do odebrania za zwrotęp 
tów, U! Złota 50 u fa 
ne int} r 
rzyjmuję roboty pos 
p podłogi, układanie, We 
nie <rerych i nowvch@ 
ska 67 s 6. Ronke rama 
ryielęgniarka  wyswalijją N 
P z długoletnią prakie 
szpitalach, poszukuje poj 
w mieiscu lub na wyjazjj 
mie się wszelkich funkcj 
kres iachowego piel 
wchodzących, w szpitali 
mu prywatnym. Może Te 
z pożytkiem zająć się wę 
niem dzieci lub objąć zu 
spodarstwa domowes oF 
we oferty uprasza się fa 
do administracji „Noweg 
jera Lödzkiego* pod „Pig 
ka* Zachodnia 37. 
oszukuję inteligentną g 
P kę izraelitke na miši 
Nowo-Cegielniana 17 m.] 
2718 
pyotrzebni zdolni tkączę( 
g towych warsztatów 
larni. Robota stała Zachod 
120888 
Atrzelec poszukuje posag 
» ferty w Adm. Z 
Łódzkiego* dła „T G.“ 
2008 
ano? Z powodu wyjaź 
do sprzedania garnitug 
kich mebli, otomana, szaf 
le innych rzeczy. Roz 
ska 28. Wiadomość u sith 
r11614 


oszukuję subiektów i 
€ 


skich Zgierska 31. 4 


otrzebny Ślusarz budę 
i chłopiec do termin 
zorkowska 12 róg Zarze 
u Galkego. 1209 

egaginefa karta od pasa 

Ł wydana z fabryki Rozei 
na imię Marjanny Kulig. 
r2112 

„aginęła Karta Od pas 


Ź wydana z tabryki Mu 
Seidel na imię jana Kost 
skiego. c2719 
“apinat Passport wydał 
Ls gminy Woźniki pow. E 
pioirkowskiej, na imię Wa 
ny Zielińskiej. r270 
aginął paszport wyga 
E gminy Skulsk pow, Y 
ckiego gub. kaliskiej naj. 
Stanisława Słupskiego. 
12105 + 


'zaginaf paszport wydany 4 

2 ny Batucz pow. łaskiegj 

imię Józefa Kamińskiego 

VANUS 

I oi paszpor, wy DU 

iminy Wiskilno pów. 408 

go gub. "pioirkowskief 
imię ignacego Torunia. 

ZO i) + 

‚agınal paszport wydany 

m. Pabianice pow. tasi 

gab, piotrkowskiej na img} 
dysława Polewskiego, 


> M 


"zaginął pasapor: wy daj 
mag. m. Łęczycy gun 
skiej na imę Wolia Lejze 
godzkiego i przekaz na 28) 
wystawiony przez LES h 
na zieceme Szlamy Dzaicom 
tny 29/9 1911 i inne papier 
skawy "Znalazca zechce wi 
oddać za wynagrodzeniem 
godzkiemu. Leśna 15. | 
r2716 
agwat paszport wydany 
du sady Zwoleñ, poź. M 
mieckiego, gub. radomskiej) 
imię Marji Kaczyńskiej. 
221093 


pa paszport wydany ? z 

szawn 4»g0 Bielańskiego 

cząstku na imię Pinkusa 
12535 


n Ganlikoweakl 


